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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa d. 20. sierpnia. — 


18. b. m. o godz.: 10 rano' odprawiono’ tu' 
% ogrodzie niegdyś Jabłonowskich; teraz na plac 
Msztry przysposobionym, uroczyste poświęce- 
trzech chorągwi: dla batalijonu grenady- 
Îstów podpułkownika‘ barona” Gall, dla takie~ 
; ' batalijonu majora hrabi Revertera , i dla 
aj, Patalijonu' pułku 30 piechoty linijowćj: 

bi Nugent, na mićjsca starych. Każda z tych 
Atątnich: przywodziła Żywo” na' pamięć niezło= 
lą wierność, waleczność w každém zdarze- 
ulu, i chwalebne zawsze postępowanie tych ba~ 
(jonów, Których: Żołnićrze w długim lat sze- 
Bu, (a szczególnie Bgo batalijonu pułku hr. 
Ugent od 1776 roku) w wielokrotnćj wiernćj 
‘bronie ojczyzny dali dowody swćj walecznoci. 
„Jego Król. Mość Arcyksiążę Ausiryjacki Fer- 
jena Fste, cywilny i wojenny gubernator 
i caly. Królestwa Galicyi, zaszczycił obrzęd 
U swoją obocnościa. Uroczyste nabożeństwo, 


Po nićm poświęcenie chorągwi w polu otwac--- 


km poď pysznym, wszełką bronia ozdobionym* 
dMiorem, dokoła którego: uszykowane pomie- 
tione trzy batalijony w paradzie; składały przy- 
Ce wierności pod těmi nowómi cħoragwiami,: 
eściwe przemowy , miane przez komendan- 
W tych batalijonów wjęzykach nie m i'e c- 
im i polskim, na które żółnićrze serde- 
ném hurah odpowiedzieli, obecność licz- 
mali micszkańców ‘miasta Lwowa, wszystko to 
dawało uroczego blasku świetnemu obrzędo- 
m. Zakończył uroczystość przeciąg obecnego 
à nićj wojska, którego chędogość,. postawa i 
tabność miłe na widzach sprawiły wrażenie. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossyja, 
— Z Petersburga d. 14. (28.) lipca, — 
» "ego cesarzewiczowska wysokość wielki ksia- 
? Michał Pawłowicz, w pożądanóm zdrowiu: 
szybył do Moskwy, d. 7. lipca o godzinie 


19 p 
tej wieczorem. 


a Ameryka, 
A Wiadomości z Tampico, odebrane w Mexyku 
Łez galijotę Emperor, która z tamtąd w d, 


9. czerwsca odpłynęła, bardzo sa'sriutne: Cho- 
lera wybuchła w tém |mióście około połowy 
maja, i z 4 do 5000 mieszkańców umiórało 
codzieńnie prawie po sto ludzi: Okręt francuzki, 
który stał w porcie, utracił całą swoję osadę, 
wyjawszy jednego człowieka: Jeneralny kongres 
mexykański zakończył swoje: posiedzenia w d. 
21. maja: Wiadomości: z środkowćj. Ameryki 
donoszą, że wyrok zebranego kongresu'w Gua- 
temali z d. 26. t. m. dozwala wolnego wyko- 
Dywania każdego obrzędu religijoege na całćj 
przestrzeni rzeczypospolitćj i znosi wszystkie 
dawnićjsze w tćj. mierze ustawy.- 
Portugalija» 

Wszystkie gazety angielskie z d. 3. sierpnia 
zawićraja wiadomość o wnijściu wojska Dom 
Pedrą*do Lizbony. Statek parowy, Confiance, 
przywiózł ja do Anglii. Ile się z raportow ró- 
żnych gazet okazuje, posunał się był książę 
Tereeiry (Villaflor) ze swojóm wojskiem w d. 
22. aż do' Saituval, blizko o 5 godzin drogi od 
stolicy, i połaczył: się tu z wojskiem, wysadzo- 
gém na ląd przez wicebr. St. Vinceot (Na- 
pier). Zajęto potóm Saituval, i Konstytucyjo- 
niści posuneli: sig w d. 23: aż do Almada (na 
przeciw Lizbony na południowymi brzegu Tagu), 
gdzie spotkali: się z wojskiem miguelistów pod 
sprawą jenerała Tellez Jordao. Wszczęła się 
krwawa bitwa; walka poczęła się w d. 23. 
lipca rano o godz. 5, i trwała aż do 41 godz. 
w nocy. Wojsko Dom Pedra miało liczyć 4500 
ludzi, nieprzyjaciela zaś 6000 ludzi. Pomimo 
tój przemagającćj siły zostali migueliści na 
głowe zbici. Całe oddziały wojska miguelistów 
pouciekały w ciagu dnia, lub przeszły do'kon- 
stytucyjonistów. Jordao, który mógł był jeszcze 
ujść, wolał raezćj polćdz chwalebnie ma placu 
boju, i mała liczbą otoczony skończył Życie. 
Tu wojsko Dom Pedra zajęło bez najmnicj- 
szego oporu' położone nad Tagiem zamki. Cy- 
tadella twierdzy Almada trzymała się jeszcze 
do d. 24. lipca i potóm kapitulowała. Zale- 
dwie rozeszła się wiadomość o zwycięztwie 
wójsk Dom Pedra w Lizbonie, a już powie- 
wała: choragiew Dony Maryi ma cytadelli liz- 
bońskićj. XiążęciuCadaval, ministrom i stronni- 
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t 
kom Dom Miguela nic nie pozostawało, jak 
uchodzić spiesznie œ resztą 3 do 4000 ludzi 
w nocy z d. 23. na 24. lipca, i opuścić Lizbo- 
nę. Piśrwszą czynnością ludu byłe, otworzyć 
więzienia ; uwolniono 5060 osób, które od roku 
były uwięzione. Na wszystkich wzgórzach Liz- 
bony powiewały choragwie Dony Maryi (nie- 
bieskie z białóm). Odezwały się działa z zam- 
ków nad Tagiem, idąc za przykładem -stolicy. 
Wszystkie cudzoziemskie okręty na Tagu od- 
powiedziały także wystrzałami, i ksiażę Villa- 
flor, który z wojskiem swojóm wsiadł na sza- 
lupy z Almada i przeprawił się pod Lizbonę, 
odprawił wjazd swój do tego miasta w d. 24. 
lipca rano. Nie było nie słychać oprócz huku 
dział , odgłosu dzwonów i okrzyków radości. 
Zwycięztwo nie było Żadnóm zbytkiem spła- 
mione. Zaraz po swojóm wnijściu do Lizbony 
urządził Villaflor gwardyja narodową, i wydał 
odezwe do mieszkańców. Gdy się to działo 
w stolicy, Napier z całą swoja flota, bez Ża- 
dnéj przeszkody, powitany przez wszystkie zam- 
ki nad Tagiem, zawinął i stanął na kotwicy 
w porcie. W d. 24. wysiadł z marg. Palmella 
na lad. Ostatni wysłał jeszcze d. 25. na po- 
kładzie okrętu admiralskiego depesze do'Dom 
Pedra w Oporto, denosząc cesarzowi o™tém 


zdarzeniu i prosząc go, aby podróż svóję przy» * 


spieszył do Lizbony. (Dom Pedro podług listów 
z Oporto odpłynał już w d. 27. rano tamże 
na stalku parowym Echo, wszystkę władzę 
cywilną i wojskowa złożywszy w ręce jenerała 
Saldanha.) Niebawem potćm otworzyli francuzcy 
i angielscy admirałowie swoje zapieczetowane 
rozkazy, których mieli zezwolenie użyć w ra- 
zie zajęcja Lizbony przez wojsko Dom Pedra. 
Oświadczyli więc w imieniu rzadów francuz- 
kiego i angielskiego, Że, ponieważ Lizbona 
z własnćj pobudki clsoragiew Dony Maryi ze- 
tknęła, obadwa mocarstwa nie dopuszcza, aby 
Dom Miguel mógł zdobyć na nowo miasto, i 
w razie, gdyby się pomimo to migueliści zbli- 
Żyli do stolicy, wojska francdzkie.i angielskie 
wysiędzą na lad ku pomocy pedrystów. 
Książę Cadaval wydał jeszcze w d. 22. ode- 
zwę, ogłaszając Lizbonę za będącą wstanie 
oblężenia. Gdy w nocy z 23. na 24. wyciągnął 
z resztą wójsk swoich, na zajutrz d. 24° rano 
najznamienitsi obywatele i mieszkańcy Lizbony 
ułożyłi akt odezwy, oświadczając , Że lud sto- 
licy, wolny od wszelkiego obcego wpływu, ze- 
brał się z własnego popędu w wielkićj sali 
nąrad i z niesłychana dotąd jedoomyślnością 
postanowił, iż tym aktem Senhora Dona Maryją 
II. córka nieśmiertelnego Piotra IV., za która 
gotów jest lud przełać krew, równie jak wszy- 


scy prawi Portugalczykowie zawsze do tego 
gotowi będa, uznaną jest za jedynie prawe 
królowę, i że ninićjsze oświadczenie powa 
być publicznie ogłoszone. Akt teo po pisao 
kilka tisięcy osób. b 
Podług doniesień z Oporto z d. 27. nie było 
wzmianki o ponowieniu ataku przez migue"” 
stów. Jenerał Bourmont złożył dowództwo: 
Dom Miguel miał udać się ku Lamego blizko 
granicy hiszpańskićj. |Wojsko jego opo 
stanowisko pod Oporto, i cofnęło się calkiem 
na prawy brzeg rzóki Douro. — Zanim dol 
Pedro opuścił Oporto w d. 27. lipca, WI% 
odózwę do mieszkańców, dziękując obym * 
dotychczasową wytrwałość. Ą 
Times pisze: Atak na Oporto w d. 25. rob 
począł się nie właściwie pod dowództwem Bot” 
monta, ale podług jego rady i instrukcyi. f 
powiedział ón głosno, że będzie dnia tego 
obiad w Oporto. Migueliści weszli do twierd”! 
lecz zostali z wielkim krwi przelewem odpat® 
utraciwszy 1400 ludzi. Pedryści mieli 700 I$ 
dzi zabitych, między tymi walecznego pułkowi 
ka Cotter, dowódzcę brygady irlandzkićj. P 
jazdy miguelistów został całkiem wyte piot) 
Oto jest krótki rzut oka na zdarzenia zā 
w Lizbonie od d. 46. do 22. lipca. P 
Dnia 16. statek parowy Confiance przyw! 
z Oporto wiadomość, że Dom Miguel zezw, 
lit na wszystkie żadania admirała Parker. D 
47. obiedwie korwety miguelistów Sibilia (G 
dział) i Izabella Maryja (24 dział) powróciłf! 
są to jedyne okręty , które uszły zniszcść, 
nia z eskadry miguelistów. Wszystek mater 
wysadzono na lad, z bojaźni, aby go nie of 
nowała osada, dla wynagrodzenia sobie za oł 
zaległy. Powiedziano osadzie, że wszyscy, K 
rzy zechcą pracować koło zamków, bedą Ę 
miesiąc regularnie płatai; kto zaś tego nie * 
chce, może pójść, gdzie mu się podoba. 
Dnia 18. Wszystkie łodzie, przeszło 18, 
czek ciężaru biorące zabrano, dla zamie P 
nia onych na szalupy kanonijerskie. — DZ 
20. Gazeta nasza zawióra mianowanie Bot, 
monta wodzem; wielu towarzyszących mu 
córów odbićra dowództwo pułków, davai 
rozkazami Portugalczyków będacych. — 
21. Napier okazał się ze swoją flotą z 45 *, 
gli złożoną, między którómi było kilka o 
tów przewozowych. Ponieważ zajego esk 
płynie wiele wielkich łodzi rybackich , pra. 
podobieństwóm jest, że na różnych punk" i 
wysadza wojsko. Telegraf z Palmelli don? 
że dywizyja pedrystów, idąca z Algabrii, w All 
do Agoas da Moura, trzy mile od Set", 
Bywizyją te składaja dwa batalijony strzele 
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w linijowy, pewna liczba lansyjerów , bata- 
jon Francuzów, pułk artyleryj i korpus geri- 
asów. — Dnia 22. Słychać, żeto wojsko we- 
Szła wczoraj wieczorem do Setubal, a Napier 
Wysadził 500 ludzi na ląd pod Cezimbra. Je~ 
i ich należycie będzie wspiórał, możemy ich 
utro wieczorem mićć u siebie. Widać że chcą 
doświadczyć raptownie napadu ; albowiem prze- 
Prawili spiesznie 1600 ludzi przez Tag i po- 
tali do Casilha. To miasto rozpoznano pilnie 
prred kilką dniami, i przekonano się, Že može 
YĆ bronione; podobnie jak cała linija od ro- 
gatki do tego miasta, a z tamtąd aż do Maira. 
Omiędzy widzami, znajdujacómi się tamże, 
śpostrzegano posła hiszpańskiego, który zda- 
W się pilnie uważać te operacyje. 
an fregaty hiszpańskićj towarzyszył posło- 
t Wieść niesie, że choragiew Dom Miguela 
[oniéwa na szańcach góry Palmella pod Setu- 
bo między Lizbona a tém miastem. W Liz- 
nie panuje dotad spokojność. Właśnie do- 
iéro nadchodzi raport, że Villaflor wszedł 
sotnie do Setubal, pomimo oporu, czynione- 
ma przez wojsko jenerałaartyleryi Freitas; 
ściągnął ón wszystko, co miał w Cezimbra, Azei- 
aS i Setubal; lecz gdy łansyjery na wojsko to 
N Śrzyli, wszystko w nogi. Kilka rodzin przy= 


— 
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wnego rządu króla, naszego monarchy. Wszy: 
stko to działo sie dobrowolnie śród oznaków 
radości i przekleństwa związkowych. Ścigani 
we wszystkich kierunkach musieli w dnia 8. 
lipca uciekać z Portalegce, gdzie wszedł jene- 
ral brygady Pinheiro, udali się potóm do Ma- 
roao, iweszli do Walencyi d' Alcantara w Hi- 
szpanii , gdzie zostali rozbrojeni. W całym 
onych odwrocie ścigani byli nieustannie przez 
lud igerilasów królewskich, którzy się dobro- 
wolnie w znacznćj liczbie zebrali, wielu z nich 
zabili, innych wzięli w niewolę i władzom 
wydali; kilka z tychże rozstrzólano w Port- 
alegre. Każdego dnia chwytali mieszkańcy 
po kilka, którzy się byli pochowali. Część 
wiernego i wybornego wojska króla naszego mo- 
narchy zebrała się w Beja, w celu przedsię- 
wzięcia zaczepnych działań“ przeciw buntowni- 
kom, dla oswobodzenia walecznych mieszkań- 
ców Algarbii od strasznych zagonów nieprzy- 
jaciela.ć k d 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Na pokojach-u króla w dniu 31. lipca podał 
p: Vag de Weyer królowi list, donoszący mu 
c narodzeniu belgijskiego następcy tronu. Pan 
Dedel przedstawił barona Fayel. Ces. austr. 
radzca poselstwa, baron Neumann , przedsta- 


à właśnie z Setubal do Lizbony; między,żywiony był przez księcia Æsterhazy na posłu- 


badali lać nawet pułkownika milicyi setu- 
Gazeta lizbońska donosi o dawnićjszych zda- 
żeniach w Algarbii i Alemtejo co nastepuje: 
W dniu 25. czerwca wysłał gubernator Abran- 
ty 300 ludzi, dla zniszczenia związkowych pad 
iszpanem Mancoelem Martires, a w dniu 27. 
Odebrał rząd jego król. mości wiadomość, że 
Thomar spokojność przywrócona i że Corre- 
$ dor, który się był oddalił dla zebrania mili- 
z objął znowu swoję władzę. Mieszkańcy 
atego kraju okazują wierność królowi i mo- 
ajte. Lud wiejski chwyta wszędzie więź- 
Ów, których Martires wypuścił, i wtym sa- 
JM czasie wyruszył z Coimbry oddział jazdy, 
Piechoty i milicyi, dla ścigania związkowych, 
cą rzy, takim sposobem prześladowani, musieli 
ch Wrócić za Tag, w dniu 27. uderzyli na miasto 
„AMuscą i dopuścili się tamże podobnych, jak 

jg, "9mar, bezprawi; z tamtad poszli do Alme- 
a m; Arviz, Ervedal, Fronteira, Souzel, Cabego 
ide, Portalegre i kilka innych małych mia- 


paczek, gdzie złupili kasy publiczne i domy 
w, Watnych ludzi, kazali podpisywać bunto- 


nyh akty, zmuszając do tego ludzi spokoj- 

an SVaitem i postrachem; atoli skoro ci 
remaja aiey opuścili owe miójsca , podarł lud 
cyjne dokumenta i ponowił uznanie pra- 


chaatg. pożegnawcze. 

Podług gazet londyńskich z dnia 3. sierpnia 
parlament rozwiązany zostanie najdalćój w dniu 
47. lub 20. t. m. 

Gazety londyńskie donoszą z Londynu z dnia 
26. lipca: Dzisiaj wieczorem bardzo natężene 
było oczekiwanie na posiedzenie w izbie wyż- 
szćj. Zacni parowie zebrali się licznićj , jak 
zwyczajnie ; galeryje były napełnione. Wielu 
członków izby niższój znajdowało się na tóm 
posiedzeniu. Nakoniec powstał łord Grey i 
wniósł, aby się izba zajęła dalszómi naradami 
wzgledem irlandzkiego bilu reformy, albowiem 
w tym celu rząd wniesie na odmiany, Które 
wtym bilu nznał za dobre. Wprzód atoli, do- 
dał zacny lord, powinienem wrócić się do tego, 
co tu wczoraj zaszło. Nie będę taił, Że postana- 
wienie izby względem projektu odmiany, wnie- 
sionego przez zacnego prałata (biskupa kan- 
terburskiego), sprawiło mi zgryzotę. Okolicz- 
ności, towarzyszące głosowaniu, jakotóż onegoż 
pozorne skutki, takiego były rodzaju, że mu- 
siały rząd króla w trudnóm stawić położeniu. 
(Stachajcie! słuchajcie!) Dla tegoto wyprosi- 
łem sobie u izby czas do zastanowienia się i nara- 
dzenia z moimi towarzyszami, Nie dla tego, abym 
będącemu w mowie projektowi wiele wagi nada- 
wał. Albowiem projekt ten nie powinien adój- ` 


. 


mować komisarzona kościelnym. władzy użycia 
funduszów takich parafij ,, w których- kościo- 
łach nie było od trzech lat nabożeństwa; lecz 
jedynie żąda tylko, aby owe fundusze dopióro nav 
tenczas wpływały do ogólnćj kasy admibistra- 


cyjnćj, gdy wprzód będzie' dowiedzionóm , że” 
te pieniądze nie będa: potrzebne na wydatki- 
Jakkolwiek badź, oświadczam, że' się: 


parafii. 
nie chcę sprzeciwiać temurprojektowi, chociaż: 
daleki jestem, uważać go za projekt popraw- 
czy. Ponieważ ón nie sprzeciwiasię' wyraźnie bi- 
łowi, przeto nie widzę powodu: zaniechania sa 
mego bilu. Zresztą zastrzegam” sobie ‘prawo; 
wnoszenia dalszych projektów, jakie zdawać mi 


się będą stosownómi (sluchajcie. słachajciel); 


na teraz gotów jestem rozpocząć znowu” narady 
względem bilu, aby odniósł zwycięziwo;, albo- 
wiem uważam go' za nieodzowny: dla utrzyma 
nia kościoła protestanckiego w Irlandyi: (Mocne 


oklaski ze strony ministeryjałnćj.) Gdyby je- 


szcze raz przyjęte’ zostały podobne odmiany, 
jak wczorajsze, więc musieliby jeszcze raz mi- 


nistrowie króla doświadczać, do jakiegopunktu: 


dozwałałoby im dopełnienie ich powinności ku 
publiczności i winne' względy na ich: własne 
stanowiska, nastawać dalej na: przyjęcie..- (Słu: 


chajcie| słachajciel. na” wszystkich: ławkach: 
Milordowie, spodziewam się, że nie.” 


izby.) 
będe wtym przypadku. WW w 

- W izbie niższćój mówił znowu: p: O'Connell 
o dzieńnikarzach: i raportach parlamentowych. 
Žadał, aby wydawcy i właściciele Tźmes (mię- 
dzy tymi kobićta) wezwani: byli do' stawienia 
się przed kratki: izby; ponieważ ta gazeta za- 
wićra list ich skoropisarzy, oświadczających , 
że nie będa wprzódy spisywali mów p. O'Con- 
nella, dopóki nie odwoła potwarzy: swojój na 
skoropisarzy, Pan Hume popićrał ten wnio- 
sek, nie zosobistych względów, lecz z uwagi 
na ogół. Tak, jak ón, Życzyli sobie i-inniezłon- 
kowie, aby bylo więećj bezstronności przy zda- 
niu sprawy w pismach publicznych z obrad par- 
łamentowych. P. Hume radzi, dła uniknienia 
podobvych przewinień druku, znieść opłatę od 
gazet, bo przez to będzie więcćj współubiega- 
nia się. Ponieważ jeden 2 członków „względem 
wezwania kobióty przed kratki, odwoływał się 
do grzeczności izby, zrzekł się pan O'Connell 
tego żądania, lecz nie chciał mężczyzn wypu- 
ścić. Kilku członków dało panu O'Connell do 
zrozumienia, Że nie wielką to jest delikatno- 
ścią, gdy mowcy narzucają się sami na sgdziów 
o zasłudze mów swoich, wszelako obrady po- 
winny być oiłe być może , wiernie i bezstron- 
nie przez dzieńniki umieszczane. To samo 
wynurzył i lord Althorp; i wąiosek został przyjęty. 


588 — 


- Na posiedzeniu" izby wyższćj w dniu 30. lipas 
wystąpił: margr. Londonderry z wielkiemi po” 
chwałami Dom Miguela i jego rządu, 4 028% 
nial zgromadzenie , które się odbyłe 


wodnictwem księcia Sussex ku czci kapitane 


Napir; okazywał ciagle nieukontentowanie Z po” 


wodów, z których oznajmiono urzędownie w Lon- 


dynie blokadę portów portugalskich przez kadi 
stytucyjonistów i wniósł: na przełożenie R 
wiedzi lorda Palmerstona: na notylfikacyją r 
wałerw Lima oowćj blokadzie i papićrów Z 
w związku: będących. Hr. Grey: przywió 
pamieć oddanie" okrętów wojennych mig 
stów bez wystrzału, i wnioskował z tych 
nych okoliczności, że blokada pedrystów P% 
DRY być dosyć zas istotna uznana, poniewa 
nie doznaje’ oporu; w takim samynr spò = 
uznała: dawnićjszą admioistracyja swojego'C?. r 
blokadę Furchal ( Madeiry ): i tym podobni” 
i list p: Lima: nie był koniecznie potrzeb?" 
Książę Wellington: chciał dozwolić na orod 
mienie o blokowaniu Lizbony, lecz nie wszy” 
stkich- portów portugałskich. Tu brabia GH” 
wniósł. na trzecie odczytanie bilu irlandzkie 


n3 
ueli* 
iio 


co' marg. Headford» popićrał , a hr. Eldóo wy” | 


stąpił z oświadczeniem , że do' ostatniego IQ 
będzie: walczył przeciw środkowi, znoszące 


każdego; wszelki obowiązek bronienia pasa 
A 


cćj: religii- Przy głosowaniu przyjęty. Z0 
wniosek. do” trzeciego: odczytania tego bila 14 
głosami: przeciw 81, a zatóm' większością 
głosów. $ 
» Francyja. 

W dniu'5. sierpnia wyjechał xiąże Orlea 
ski: ze swoinr jeneralnym sztabem z Paryź® di 
objęcia dowództwa nad obozem do ćwiczeń PSŻ 
Compiegne. Minister handlu: zamówił u" 
żbiarza Cortot kolosalny posag wolności, jad 
ma być postawiony na kepule Panteonu ipo 
czas następnćj uroczystości dni lipcowych! k 
rzyć będzie środkowy punkt uroczystości + 
tego roku tworzyła kolumna- Napoleona 
placu Vendome. : 

Wiele gazet paryzkich otrzymało list pr 
Antomarchi do króla, wzywający "go: S 
się upomniał o popioły Napoleona u Angli" 
Dr. Automarchi* sam się: ofiaruje sprowadzić 
«wyspy Swietćj Heleny. * h 

W Marsyli były rozruchy pod czas tezet 
dni lipcowych. Republikanie, (między kiofi 
mi miało być wielu karlistów z czerwocy e 
naszyjnikami znakiem republikanckim ) 
knęło przed domem głównój straży drze” 
wolności z republikanekiómi znamienami P > 
odópićwapiu Carmaguiole it. d. Władze ez 


pod prze” 


"u TcSR, A a 
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y rije drzewo i zwinęły dwie kompanije gwar- 
zy a E ponieważ, jak się zdaje, pomię- 
man p celati byli gwardziści narodowi w 
wéi © ag Nawet artyleryi gwardyi narodo- 
wii ody rang działa. Nazajutrz, podczas re- 
 -< kge się rozruchy; jako też wieczorem; 
u je s. znowu drzewo, i na nowo wyrwa- 
musian rojną siła. Często niespokojne kupy 
nie że rózpędzać bagnetem lub jazda, lecz 
Wielu 'zylo się Żadne wielkie nieszczęście. 
wi: Uwięziono , Moniteur zd. 5 sierp. mó- 
dylii "e rane dzisiaj w Paryżu depesze z Mar- 
dyje » noszą, Że tam spokojność panuje. Gwar- 
Prefekt, ane, wyjąwszy dwie kompanije przez 
[reeglad, sluzbie zawieszone, odbyły w d 30 lip. 

rzenia Skutek był wyborny i dokonał upo- 
Wniaja Urzycieli. Inne gazety paryzkie zape- 
tiem *© Właśnie nieukontentowanie z przed- 


kownij oh środków było głośne; dwóch puł- 


ho gr, SWardyi narodowój, którzy nieda- 
li awaj. Smali krzyże legii honorowćj przesła- 
ka ge Prożby o uwolnienie od służby, wiel- 


Przęgjj "acyja oficórów prosiła o cofnienie 
„s, Wziętych środków it. d. 

Przed "Monisci Enfantin i Chevalier, skazani 
obyczązą ia miesiącami z powodu psowania 
Postan w ną jednoroczne uwięzienie, zostali 
trze ienim Królewskiórk uwolnieni wraz z 
letnie , Sbami, które osadzone były na trzech- 
echa. 'ęzienie z powodu uczestnictwa w roz- 

h czerwcowych. 


dog 


Szwajcaryja. 


py aZEta Bazylejska z d: 3. sierpnia donosi o 
kan zęciu się kroków nieprzyjacielskich w 
Y) e bazyłejskim następującómi słowy: 
poczęła ae Teh napadów na Diepflingen roz- 
ię" a Się nakoniec, jak przewidzieć można 
po „ACięta walką. Joż onegdaj, niebawem 
zbięfażybycia góńca z Gutwieller z Zurich, 
Bono Y Się wojska Liestllerskie. W nocy ude- 
lano silnie na Diepflingen, itak długo strzé- 
Bodzią '% poczta lucerneńska musiała przeszło 
ziem; o Czekać, atoli mieszkańcy +i strzelcy 
aciel „7 tak silnie odpowiadali, iż nieprzy- 
waj pozyt stę zbliżyć, lecz obrócił się 
Gel e: „0ekten leżacój przy wnijścia na dolinę 
trzym iader, gdzie waleczoy kapitan Stocklinn 
Bo z wy PoStrzał. Wczoraj z południa napadnie- 
mlode, gTburga poczt reigoldswilerthalski i 
ajeli €50 obrońcę zabito. Dzisiaj 'w nocy 
u» Nasi epllingen powstańcy przemocą. 
lec ka obywatele miejscy, zawsze spokojni, 
poj kcie honoru bardzo drażliwi, nie mo- 
I6, czemu niepospieszono zaraz na po- 
naszym uciśnionym braciom. .Bez wat- 


Eli. 
m 


A 


pienia rzad, przewidując zacięty bój, chciał 
do tego ostatecznego środku tylko w koniecz- 
nym razie przystąpić i przed całym światem 
okazać, że właśnie jego powolność posunęła do 
najwyższego stopnia zuchwałość powstańców. A- 
toli miara jest dopełniona; dzisiaj rano ude- 
rzono na pobudkę i około god. 6. ruszyli pomo- 
cnicy i mściciele popełnionych zbrodni na 
naszych wiernych z miasta, aby nasze zatargi 
na zawsze zakończyć. 

W d. 4 15 sierpnia zebrał się znowu sejm. 
Dr. Frei, jako poseł z ziemstwa bazylejskie- 
go, zdał sprawę ze zdarzeń w kantonie Bazy- 
lejskim. Przyznawał , iż na wsi Diepflingen i 
Gelterkinden ziemstwo napadło, lecz nie upa- 
trywał w tym przyczyny i zwiazku z wycieczka 
z Bazylei, lecz uważał to jedynie za dzielo 
konferencyi sarneńskićj. Ze strony miasta 
mialo poledz 150 ludzi, między tymi 18 ofi- 
cérów; nikoma niedawano pardonu, wielu 

oległo od bagneta i kolby. Pratteln zapalo- 
no systematycznie wieńcami smoły, a wodociągi 
zburzono. Ziemstwo utraciło dwóch ludzi, mie- 
dzy niemi Dr. Hug z Zurich. Walczyło 9 Po- 
laków , od god. 3. powiówała biała choragiew 
z wieży katedralnćj w Bazylei , lecz nato nie- 
zważano. Bazyleja utraciła oprócz innych, puł- 
kowników. Landerer, Wieland i Burkhard, 
oficerów Wettstein i Bischof. Sejm uchwalit 
w dn. 5., 14. głosami osadzić miasto i kraj 
bazylejski. 

List z Zurich zd. 7. b. m., umieszczony w 
gazecie powszechnćj piemieckićj wyraża: » Wczo- 
raj postanowil sejm głosami wszystkich posłów 
(wyjawszy kantony Zug i Tessin) Które zosta- 
wily sobie protokół otwarty, aby i kraj Schwyc 
osadzić wojskiem. Odezwa sejmu powinna la- 
dowi kantonu Schwyc oświadczyć , że ten śro- 
dek jedynie w tym zamiarze przedsiewzię- 
ty, aby przywrócić pokój w całym związku i dal- 
sze nieszczęście odwrócić od ojczyzny; odez- 
wa ta zapewnia, Że wolność ludu Schwy- 
cerskiego i jego religija będa szanowane i bez-' 
pieczeństwo osób i majątku, zaręczone, Kon- 
ferencyja w Schwyc przesłała kantonowi rzą- 
dzacemu list, datowany z d. 4. h. m. w którym 
podniesienie oręża rządu Schwyc uznała za 
środek wykonany bez rady i wiedzy konferen- 
cyi, oraz protestowała się przeciw środkom 
wojskowym w Zurich uchwalonym , Że Schwye 
wszystko wojsko' rozpuścił, potwierdza się. 
Wojskiem przeznaczonóm do kantonu Bazylei 
dowodzi półkownik Guerry z.Waadt. Składa 
się ono z 44 batalijonów piechoty, 4 kompa- 
nii jazdy, kiłku kompanii strzelców è 8 do 
10 pash attyleryi. Naczelnikami brygad są 
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pułkownicy ` Ziemmerli z Aargau, Witmar z 
Solothurn. Dzisiejsze gazety mówią o powtór= 
nćj wycieczce Bazylejczyków w d. 5. wieczo- 
rem, w którćj podpułkownik Preisswock Życie 
utracił. Tymczasem podług wiadomości pry- 
watnych w Bazylei tylko kilka wystrzałów da- 
no z obojćj strony. Zdaje się nabywać pew- 
ności, jakoby stronnictwo panujące chciało na 
korzyść swoję użyć teraźniejszego przesile- 
nia, zburzenia ludu i materyjalnćj i moralnćj 
przewagi jaką nadaje jéj zebrana wojskowa 
siła, aby podług swojćj woli kónstytucyja u- 
stanowić, wszelake może to jeszcze więlu.tru- 
dnościom ulegać. 

Gazeta Harlsruhska z dnia 7 sierpnia dono- 
si: podług jednozgodnych podań wszystkich 
wiarygodnych podróżnych z 4600 ludzi, którzy 
z Bazylei przeciw Listal wyruszyli , powróciło 
tylko 900 ludzi, ci, których brakuje polegli, 
wzięci w niewolę lub się rozeszli. Pałkownik 
Landerer został z tylu zastrzelony, i Liesta- 
lerczyki poodrzynali mu poa“ śmierci nos i 
uszy, wielu innych poległych podobnie ze- 
szpecono, w Bazylii 
Główną stratę poniosło wojsko mićjskie przez 
to, -Že posuwając się, nie osadziło lasu pod 
Praueln, w którym zasadzili się Liestąlęrczy- 
/ kowie inapadli na Bazylejczyków w ich-odwro- 
cie. Liestalerczykami dowodziło pięciu pol- 
skich oficórów, z których poległ jedód*pod Pra- 
telo. Bazylejczykowie utracili dwa działa ije- 
den wóz amunicyjny. Milka kobićt Liestaler- 
czyków miało także udział w boju. 

Gazeta badeńska pisze z Lerrach pod dniem 
4.sierpnia: »Właśnie dowiadujemy się, że dzi- 
siaj w południe gminy wićjskie, należące dotąd 
do Bazylei, oddały broń swoję rządowi w Lio- 
stal i połączyły się z ziemstwóm.* 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 

Lwów. Na targu tygodniowym w poniedzia- 
łek d. 19. sierpnia było 470 wołów. Płacono 
za jednego wołu po 66. — 94. zr. w. w.; z tych 
"jeden mógł wydać mięsa 13. — 15 1/2, łoju 
4 3/4 — 2 4/2 kamieni. 

Stockholm d.30. lipca, Pogoda do dnia dzi- 
siejszego była bardzo piękna i wszystkie oko- 
liczności zdają się Szwedom rokować Źniwą 
okwite. 

Niemcy. Stany księstwa Sasko - Altenburskie- 
go zezwoliły na zawarcie ze strony tego księz- 
twa wielkiego taktatu celnego i handlowego 
między pietnasta Państw Niemieckich. ( Pru- 


panuje wielka trwoga. - 


sami, Bawaryją, Saxóniją, Würtembergie™ 
Elektorstwem i Wielkiem Xięstwent ch, 
kiém, Księstwami Saxen - Weimar - Kisepe 
S. Altenburg, S. Meiningen, S. Koburg” i 
tha, Schwarzburg - Sondershausen, asc 
burg-Rudolstadt, Reuss-Schleiz, Reuss-Gr* 
Reuss - Lobenstein i Ebersdorf. ) iot? 
Wadowice d. 13. sierpnia, Powietrze * ip 
a na przemianę ciepłe i z gradem polacra, 
miejscami bardzo burzliwe, w dniach 4 było 
te m., dla żniw w tym cyrkule bardzo sły! 
szkodliwe. Żyto, aosobliwie pszenica zro% 
a owies szczerniał. Zboże zebrane jest © pia 
młotne. Cała nadzieja rolnika pológa J HA 
na kartoflach , które bardzo pięknie wye i 
ją. W górach 2niwa dopióro się rozpoczć I 
przyszłych cenach zboża nie można 16% ge 
szcze stanowic, wszakże z powodu mniej p 
go zbioru, jak w roku przeszłym, i ceñ 
szych spodziówać się należy. fy 
Sanok d. 8. sierpnia. Na jarmarku m 
manowie 5. sierpnia było 1800 wołów» 
zostały rozprzedane;. większa część jedn* y 
innych cyrkułów, ponieważ u nas w ty J 
ku jest znaczny niedostatek, już teraz po” 
wy, siana, a pewnie będzie i słomy; nić, cj, | 
Zna więc będzie tyle wołów, co lat przest y 
na stajnie postawić; kupujący zatóm prze. 
nie i niezaprędko w'zakupywaniu bydli m 
stępowaó powinni. Oprócz tego spodziófć, 
się, że późnićj można będzie tanićj Kw 
chociaż bowiem w ogólności bydło rogy 
tym roku tańsze jest, jak było roku prze 
go; spodziówają się jednak, że po ukońć 
żniw jeszcze stanieje. ma 
„Za parę chudych grubych wołów p! 0” 
Po 140. 150 zr. w. w. roku przeszłego w 
no za takie po 170 480. zr., a zatém teß? 
ku sa o 25 do 30 zr. w.w. tańsze. 5 
Ciagle i długie dószcze przecie już pe o 
ustały, jednak codzień prawie dószcz pada: | 
botom w polu bardzo przeszkadza; za to". 
tak sa mocne, że jęczmień i owies niesk jt 
ny bardzo są powalone i połamane , zat 
gatunki trudno będzie zebrać. RU 
Dćszcze poratowały kartofle, które je 
bujnie i wysoko w nać wyrastają i tak P/E gg 
kwitną, jak od lat wielu nie widziano, 
wszystkióm zdaje się, Że się w nadziei, 0® sga 
go plonu zawiedziemy, zewsząd bowiem! 
laja się, że się w głęby nie zawięzują: _—* 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Za Straniera» 
kannte, opera we £ch aktach. 
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